„JAKIE SZCZĘŚCIE MA OSOBA MAJĄCA DOBRE POCZUCIE WŁASNEJ WARTOŚCI”

Czyli o tym, że każdy z nas jest ważny.

W planie wychowawczym szkoły, realizując wartość PRAWDA, my, wychowawcy, wyznaczyliśmy dla uczniów pewien ważny cel do osiągnięcia: Uczniowie poznają siebie i akceptują swoją osobę oraz poznają i akceptują innych. Jednocześnie dokładamy wszelkich starań, by pomóc naszym uczniom ten cel osiągnąć. Według nas, pedagogów, świadomość własnego ‘ja”, zdolność „bycia sobą” to cenne umiejętności pomagające w prawdzie z sobą i światem dążyć do własnego rozwoju. Tworzenie własnej osobowości nie jest zadaniem prostym i łatwym. Poznanie samego siebie jest trudne dla osoby dorosłej, niewiarygodnie mozolne dla dziecka. Dlatego też pragniemy wraz z Wami, Rodzicami, pomóc dziecku dotrzeć „do siebie”- pomóc w poznaniu siebie, w budowaniu jego własnej, uczciwej samooceny. Podczas godzin wychowawczych realizowane są cyklicznie scenariusze zajęć nakierowane na samopoznanie, samoakceptację, umiejętność poznawania, odkrywania i budowania szczęścia we własnej osobie. Pragniemy także przybliżyć Państwu istotę poczucia wartości oraz sposób, w jaki buduje się ono w odczuciu młodego człowieka. 
Czas dzieciństwa i wczesnej młodości jest mocno nacechowany wzmożonymi procesami uczenia się, nie tylko na szczeblu pobierania edukacji w szkole. To szczególny czas uczenia się i poznawania również, a może przede wszystkim siebie. Pierwszym i najcenniejszym źródłem informacji człowieka o własnej osobie jest rodzina. Małe dzieci budują obraz siebie na podstawie informacji uzyskanych z zewnątrz. W swoisty sposób akceptują i przyjmują opisy własnej osoby zaczerpnięte od dorosłych, bliskich im ludzi. Tak więc obraz samego siebie małego dziecka jest wyuczony, niekoniecznie musi być zgodny z rzeczywistością. Dziecku przyczepia się etykietki – jest „dobre”, albo „złe”, jest „szczere”, lub „nieszczere”. Jest to pierwsza informacja dziecka o sobie, można by powiedzieć, że jest ona również podwaliną pod budowanie samooceny w późniejszych latach życia. Dlatego tak istotne w wychowaniu jest poddawanie pod ocenę czyny a nie samo dziecko.
„Atmosfera panująca w domu ma istotne znaczenie dla kształtowania się osobowości małego człowieka i w wielu przypadkach rzutuje ona w decydującym stopniu na całe jego życie.” 

Dziecko, przebywając w szkole, podlega procesowi socjalizacji nie tylko poprzez kształtowanie umiejętności współdziałania w grupie. Częste kontakty z rówieśnikami są również czynnikiem stymulującym samoocenę dziecka, co pośrednio wpływa na jakość tych kontaktów. Uczeń buduje swój obraz w relacji z innymi członkami grupy, nauczycielami i całym personelem szkoły. Buduje też obraz tych ludzi, z którymi się spotyka oraz obraz sytuacji, jakie zachodzą między ludźmi. Rozwija tym samym proces spostrzegania, czyli sposób, w jaki jednostka zdobywa informacje za pomocą własnych zmysłów. Jest to proces podlegający rozwojowi w ciągu życia. Spostrzeganie ma między innymi cechę nakierowaną na stałość, która mówi, iż obiekt raz zauważony będzie rozpoznawany podobnie w czasie późniejszym. 
 Dlatego też istotne znaczenia mają doświadczenia sytuacji społecznych już od najwcześniejszych lat życia dziecka, czyli w rodzinie, przedszkolu a także w szkole w młodszym wieku. Dziecko buduje swój obraz na podstawie komunikatów, jakie otrzymuje najpierw od rodziców, w późniejszym czasie od wychowawców i rówieśników. Obraz własnej osoby i wyrażająca go samoocena powstają na podstawie spostrzegania siebie, innych oraz wzajemnych relacji interpersonalnych. Samoocena zaś w dużym stopniu wpływa na poziom tolerancji dla innych ludzi. Dzieci traktowane życzliwie, cierpliwie, chwalone częściej niż ganione posiadają większy stopień tolerancji wobec innych. 
Już wiemy, że poczucie własnej wartości, budowanie samooceny dziecka, w dużej mierze wpływa na jego zachowanie wobec innych. Musimy zdać sobie sprawę z jeszcze jednej ważnej dziedziny, na jaką wpływa samoocena naszego dziecka. Dzieciak odnosi w życiu sukcesy jak i porażki. Istotnym elementem obu form działalności jest umiejętność zwyciężania i przegrywania. Aby sukces był skromny i dziecko nie oczekiwało, że zawsze i wszędzie będzie odnosiło sukcesy- tak ukształtujemy dziecko z zawyżonym poczuciem własnej wartości. Dziecko zaś, u którego wykształciło się poczucie niższości, nawet małe niepowodzenia będzie przenosić na każde podejmowane działania. W ten sposób stanie się bezradne wobec zadań szkolnych i życiowych, nie będzie potrafiło uporać się z trudną sytuacją. Dziecko z prawidłowo zbudowanym poczuciem własnej wartości zna swoją wartość, wierzy w swoje możliwości, zadania wykona pozytywnie a w obliczu porażki nie będzie przenosiło poczucia niepowodzenia na inne zadania. 
Jak zatem skutecznie działać, by w dziecku budowała się właściwa, pozytywna samoocena? Po pierwsze, musimy przyjrzeć się, na ile znamy własne dziecko i odpowiedzieć sobie na pytania:

- czy moje dziecko postrzega siebie jako wartość?

- czy wie o tym i doświadcza tego, że jest mu zadana bezwzględna godność, która jest źródłem wartości człowieka?

- skąd wiem, że tak jest? Jak to zauważam?
- jakie zachowania dziecka świadczą o tym, że ma poczucie niższości?

- jakie zachowania dziecka świadczą o tym, że ma poczucie własnej wartości?

Jak budować prawidłową samooceną u dziecka?
- pomóc dziecku poznać jego mocne i słabe strony.

-stwarzać sytuacje, w których dziecko może się wykazać, może rozwijać swoje mocne strony

-okazywać akceptację całej jego osoby, z zaletami i wadami. Oceniać czyn a nie samo dziecko (dobre-złe zachowanie a nie dobre-złe dziecko)

-nie stawiać wygórowanych wymagań, które dziecko nie może spełnić 

-uczyć tolerancji wobec innych, samemu dając świadectwo bycia tolerancyjnym 

-chwalić za każdy nawet drobny, dobry czyn; jednak nie chwalić nieszczerze
-nie wybuchać złością wobec złego postępowania dziecka- wytłumaczyć, dlaczego zachowanie jest niewłaściwe, powiedzieć o swoich odczuciach wobec tego (np. sprawia mi przykrość, gdy tak postępujesz, ogarnia mnie smutek, gdyż to działanie jest złe)

-nie krytykować dziecka, nie krytykować innych w obecności dziecka

-zapewnić poczucie bezpieczeństwa i tego, że zawsze może zwrócić się do rodzica a ten go nie odtrąci, choćby nawet bardzo źle postępował……

Najpiękniej obraz postępowania wobec dziecka maluje  pedagog, pediatra i pisarz zarazem, Janusz Korczak w „Prośbie dziecka”…

PROŚBA DZIECKA

Nie psuj mnie. Dobrze wiem, że nie powinienem mieć tego wszystkiego, czego się domagam. To tylko próba sił z mojej strony. 

Nie bój się stanowczości. Właśnie tego potrzebuję- poczucia bezpieczeństwa. 

Nie bagatelizuj moich złych nawyków. Tylko ty możesz pomóc mi zwalczyć zło, póki jest to jeszcze w ogóle możliwe.

Nie rób ze mnie większego dziecka, niż jestem. To sprawia, że przyjmuje postawę głupio dorosłą. 

Nie zwracaj mi uwagi przy innych ludziach, jeśli nie jest to absolutnie konieczne. O wiele bardziej przejmuję się tym, co mówisz, jeśli rozmawiamy w cztery oczy. 

Nie wmawiaj mi, że błędy, które popełniam, są grzechem. To zagraża mojemu poczuciu wartości. 

Nie chroń mnie przed konsekwencjami. Czasami dobrze jest nauczyć się rzeczy bolesnych i nieprzyjemnych. 


Nie przejmuj się za bardzo, gdy mówię, że cię nienawidzę. To nie ty jesteś moim wrogiem, lecz twoja miażdżąca przewaga. 

Nie zwracaj zbytniej uwagi na moje drobne dolegliwości. Czasami wykorzystuję je, by przyciągnąć twoją uwagę. 

Nie zrzędź. W przeciwnym razie muszę się przed tobą bronić i robię się głuchy. 

Nie dawaj mi obietnic bez pokrycia. Czuję się przeraźliwie tłamszony, kiedy nic z tego wszystkiego nie wychodzi. 

Nie zapominaj, że jeszcze trudno mi jest precyzyjnie wyrazić myśli. To, dlatego nie zawsze się rozumiemy. 

Nie sprawdzaj z uporem maniaka mojej uczciwości. Zbyt łatwo strach zmusza mnie do kłamstwa.

Nie bądź niekonsekwentny. To mnie ogłupia i wtedy tracę całą moją wiarę w ciebie. 

Nie odtrącaj mnie, gdy dręczę cię pytaniami. Może się wkrótce okazać, że zamiast prosić cię o wyjaśnienia, poszukam ich gdzie indziej. 

Nie wmawiaj mi, że moje lęki są głupie. One po prostu są.

Nie rób z siebie nieskazitelnego ideału. Prawda na twój temat byłaby w przyszłości nie do zniesienia. Nie wyobrażaj sobie, iż przepraszając mnie stracisz autorytet. Za uczciwą grę umiem podziękować miłością, o jakiej nawet ci się nie śniło.

Nie zapominaj, że uwielbiam wszelkiego rodzaju eksperymenty. To po prostu mój sposób na życie, więc przymknij na to oczy.

Nie bądź ślepy i przyznaj, że ja też rosnę. Wiem, jak trudno dotrzymać mi kroku w tym galopie, ale zrób, co możesz, żeby nam się to udało         

Nie bój się miłości. Nigdy.                 
I co warto zawsze mieć w pamięci, to słowa Janusza Korczaka, iż „Bądź sobą - szukaj własnej drogi. Poznaj siebie, zanim zechcesz dzieci poznać. Zdaj sobie sprawę z tego, do czego sam jesteś zdolny, zanim dzieciom poczniesz wykreślać zakres ich praw i obowiązków. Ze wszystkich sam jesteś dzieckiem, które musisz poznać, wychować i wykształcić przede wszystkim.
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